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Kraków 17 maja.
Niebezpieczeństwo, na jakie handel i 

przemysł monarchji są narażone przez za
wieszenie §. 14 statutów bankowych, dziś 
jeszcze ukryte oczom publiczności, wkrót
ce wystąpi wcałój grozie, pomimo twier
dzenia organów ministerjalnych, źe krok 
rządu tylko zbawienne wywrze skutki. 
Że zawieszenie to sprzeciwia się naj
prostszym zasadom ekonomji politycznój, 
to jasne, jak słońce; a ktoby chciał w po
stępowaniu. ludzkióm zawsze się dopatry
wać loicznego następstwa zamiaru i środ
ków, do wykonania tegoż potrzebnych, 
tenby niewątpliwie powiedział, źe mini
sterstwo, zawieszając B ankaktę, podaje 
się niejako do dymisji. Naturalnie, mini
sterstwu zamiar taki ani się nie śnił; ale 
zdaje się, że tego właśnie obawiają się 
wiernokonstytucyjni, gdyż waśń starych 
z młodymi, jakby na komendę, chwilowo 
ustała. Ministerstwo popiera wiernokon- 
stytucyjnych, wiernokonstytucyjni chcą 
wspólnemi siłami wesprzeć ministerstwo 
w chwili krytycznćj.

Przesilenie giełdowe, rozchodząc się w 
swoich skutkach z W iednia na wszystkie 
strony, zawadziwszy o Kraków, poszło 
do Lwowa, a ztamtąd dalój przez grani
cę dostało się do Odessy. Telegram ztam
tąd donosi właśnie, źe na giełdzie tamecz- 
nój daje się czuć wielki brak pieniędzy, 
a skutkiem tego papiery spadają; dys
kont rośnie, weksle ledwie po 9%  od 
sta można wyeskontować.

W  Paryżu miano otrzymać wiadomość, 
źe rzeczpospolita francuzka napełnia o- 
bawą obu ukoronowanych przyjaciół z pół
nocy. Nicby w tóm nie było dziwnego; 
lecz Bień public zaprzecza, iżby poseł 
francuzki w Petersburgu jen. Lefló, wy 
prawił w takim duchu depeszę do Thiersa. 
W szakże paryzki korespondent Koln. Ztg 
pisze: „Jest prawdą, źe parę doi temu 
przybył do tutejszego ministerstwa spraw 
zagranicznych umyślny kurjer z depesza
mi od ambasadora, w których była mowa 
o zjeździe petersburskim. P. Rómusat za
niósł je  natychmiast do Elysće, aby się 
z Thiersem naradzić. Jen. Lefló donosi, 
źe w Petersburgu podpisany został pro 
tokół, dotyczący kwestji wschodniój i sta
nowiska obu mocarstw względem F ran
cji, i źe protokół ten będzie następnie 
udzielony Austrji do uwzględnienia. W  pa

łacu Elizejskim wiadomości te narcbiły 
wielkiego popłochu. Czy one są prawdzi
we, nie wiem ; ale zaręczam, że tak Lefló 
doniósł. "

Nic tak dobrze nie maluje niejasnój 
sytuacji dzisiejszćj we Francji, jak to, że 
dwaj ministrowie Thiersa, do przeciw
nych całkiem obozów należący, monar
chista Goulard i republikanin Simon, po
dali się do dymisji. W obec tego faktu 
wszystkie nawet najumiarkowańsze pisma, 
jak Journal des Debats,  są zdania, źe 
skoro kraj niewątpliwie zaświadczył swo
je  usposobienie republikańskie, Thiers po
winien otoczyć się ministrami republikań 
skimi. Ale prawdopodobnie Thiers, który 
ma wstręt niepokonany do wszelkich kro
ków stanowczych, nie pójdzie za radą 
J. d. D ., lecz albo obu ministrów zatrzy
m a, albo przyjmie dymisję obojga; a 
mądry niech sobie potóm zgaduje, co on 
myśli? Jak  w każdój epoce krytycznój, 
zwraca się i dziś uwaga ludu i prasy na 
armję. Pisma r e p u b l ik a ń s k ie  zgodnie 
stwierdzają, źe duch republikański wzrósł 
w wojsku baidzo znacznie, i skrzętnie 
zapisują wszelkie, dowodzące tego wy
padki.

Mosh. Wied. starannie podnoszą w je- 
dnćj z ostatnich swoich korespondencyj 
z Konstantynopola, źe ambasador nie
miecki Keudell w dzień urodzin cara sta
wił się wcześniój od reszty dyplomatów 
w kaplicy ambasady rossyjskićj, pomimo 
że cierpiał dotkliwy ból w nodze. „Niech 
to będzie — pisze korespondent — wska 
zówką dla tych, co w missji Keudella 
na Wschodzie upatrywali zamiar powstrzy
mania dążności panslawistycznych jene
rała Ignatjewa. Bardzo się pomylili, Keu
dell bowiem przez cały czas pobytu 
swego w Konstantynopolu zostawał w naj
serdeczniejszych stosunkach z jen. Igna- 
tjewem, i należy tylko żałować, źe on 
od swego rządu otrzymał inne polecenie."

Republikańscy delegaci stowarzyszeń 
z 50 miast angielskich odbywają obecnie 
konferencje w Birmingham, gdzie po za
łożeniu Ligi narodowo - rapublikańskićj 
powzięli stosowne uchwały. Na ostatuióm 
posiedzeniu republikańska forma rządu 
została uznaną, jako  jedynie godna po
parcia cywilizowanego narodu. W ładza 
najwyższa powinna spoczywać w rękach 
deputowanych, których według słusznych 
zasad wyborczych ma naród wybierać. 
Przywileje dziedziczne i stanowe powinny

być zniesione, a zaprowadzoną być winna 
najzupełniejsza wolność indywidualna, o 
ile się zgadza z ogólnóm bezpieczeństwem.

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 16 maja.

“ • Ruina finansowa jest tak radykalna, 
że środki zaradcze okazały się — dotych
czas przynajmniój — bezskutecznemi. Ani 
zawieszenie statutu bankowego, ani po
moc więcćj przymusowa bankierów, i k il
ku instytutów, nic nie pomagają. — Dziś 
widać, źe i Rotschyld i bank narodowy 
(główny sekretarz Lucani) niechętnie es- 
kontują w eksle, dla nich bowiem rzecz 
to jest mniój korzystna, niż ryzykowna, 
bo któż może przewidzieć, który z domów 
mniejszych za 1 lub 2 miesiące się ostoi, 
i czy jego weksel będzie miał jaką w ar
tość? W ogóle trzeba w tym giełdowym 
zamęcie rozróżnić: ogromną masę nowych 
banków', instytutów i bankierów świeżo 
powstałych, i kantorów różnego rodzaju 
z jednój strony, a małą liczbę starych 
domów i instytutów z drugiój strony. — 
Nie jest to bowiem prawdą, jak  nieświa
domi stosunków tutejszych twierdzą, źe 
to jedno i to samo — ci, których wezwa
no, żeby kredytem i funduszami swemi 
dopomogli przywrócić zaufanie, a owi, 
których pomoc i kredyt innych, stały się... 
potrzebą.

Rotsżyid szczególnie, i domy z nim po
łączone, d l a  a m b i c j i  nie wdawały się 
w spekulację nowemi papierami, wyda- 
wanemi, podpędzanemi na giełdzie przez 
„aspirantów" do miljonowój fortuny. Na
wet w prolongację nie brały te wielkie 
domy effektów, o których szyderczo się 
wyrażały, „że „ażio" stanowi całą siłę 
tych „Grunderow" nowych" — a to jest 
kruche.

Narady banków, reprezentantów t. z. 
„Nationalbanków", nie wydały rezultatu, 
jakiego się spodziewali spekulanci, któ
rych na setki, a może na tysiące liczyć 
można (licząc w ogóle poszkodowanych).

Dawać będą zaliczki tylko na papiery 
pewne, a na te giełdo wicze nie spekulowali, 
t. j. na renty obu gatunków, Nordbahn, 
bankakcje, kolejowe akcje p e ł n o  wpła
cone i t. d.

Na „Baubanki", nowe i różnych nazw 
„akcje bankowe", na które wpłacono tyl
ko część nominalnój k w o ty ...  n ie  d a 

j ą  g r o s z a  zaliczki, a stosunek pierw
szych do ostatnich jak  1 :5 0  najmniój.

Jak  się to przesilenie skończy, niewia
domo, zawsze jednak nieufność trwać bę
dzie długo. Nas głównie obchodzi, mo
żna powiedzieć, m e r i t u m  całćj rzeczy.

Przedewszystkiem jest widocznćm, źe 
taka „kryzys" finansowa, jak teraźniejsza, 
wśród pokoju, w normalnych stosunkach 
wybuchła, jest prostym wynikiem s y s t e 
m u  p o l i t y c z n e g o .

Myłnóm jest twierdzenie, jakoby głó
wną przyczyną tego „kataklizmu" byli 
pojedynczy ludzie, na wyzyskiwanie „na
iwnych" skojarzeni w W iedniu, publicy
styka przekupna, brak wiedzy ekonomi- 
cznój ogółu, ■^reszcie prąd materjalny 
wieku i t. d.

To się wszystko znalazło i skupiło w 
centrum państwa d o p i e r o  w t e d y ,  
kiedy taki „system rządzenia" się zaczął 
ustalać, który przedstawiał o p a r c i e ,  
o p i e k ę  i p o m o c  zabiegom tego ro
dzaju, a rozrosła się d o p i e r o  systema
tycznie i uklasyfikowała partja polity
czno finansowa wtenczas, kiedy spostrze
żono, ź e  to  n a l e ż y  d o  s y s t e m u .

Czóm więcćj akcyjnych miljonami ob
cych kapitałów, rozporządzających towa
rzystw, tóm większa łatwość wywierania 
w p ł y w ó w  r ó ż n y c h  w duchu centra
listycznego ustroju.

Przyciąga się mnóstwo ludzi chciwych, 
ambitnych, potrzebnych i bez zasad, od
strasza lękliwych, obojętnych i oceniają
cych rzeczy wszystkie według skutków 
osiągniętych, i przy aparacie biurokraty
cznym z wyraźnój, liczebnój mn i e j  szo- 
ś c i robi się w i ę k s z o ś ć  popierająca sy
stem i cele centralizacyjue, to b»zwi‘*dnie, 
to świadomo dla własnego interesu.

Rzecz ta nader ważna, głębokiego za
stanowienia i rozwagi wymagająca, na te
raz wystarczy i ten fakt „rozstroju" fi
nansowego wziąść pod lupę polityczną, 
by dostrzedz, jak  na ciele pozornie zdro- 
wem się okazują plamy „masami", 
które trzeba radykalnych środków.

na

Paryż 13 maja.
(N . N .)  Od chwili pierwszych wyborów 

2 lipca 1871, Francja po raz szósty była 
powołaną do powszechnego głosowania, 
celem obsadzenia krzeseł poselskich w 
zgromadzeniu narodowćm. Po raz szósty 
i ogromną większością wyborcy głoso-

DZIEJE
filozofji prawa i państwa

przedstawione na tle dziejów cywilizacji 
przez

dra Władysława Daiseńberga. 
Kraków 1872 . 3. roku. Zeszyty 1. 2. 3. i 4.

(Dokończenie.)
Przedewszystkiem wypada nadmienić, 

że wykończenie dzieła, które autor wy
pracować przedsięwziął sobie, w dwudzie
stu zeszytach w żadnym razie uskutecz- 
nionóm nie będzie, nie przypuszczamy 
nawet, iżby czterdzieści zeszytów całość 
objąć mogło. Obawiamy się nawet, czyli 
nie za wysoko nastroił autor swój instru
ment, czyli podoła zadaniu, jakiego się 
pod jął?! Atołi z drugiój strony nie taimy 
się z tóm, źe w razie wykończenia swój 
pracy na te rozmiary, na jakie ją  autor 
rozpoczął, odda literaturze naszój tóm 
większą przysługę i na tóm większą wdzię
czność zasłuży sobie, aniżeli gdyby ją  
w ciaśniejsze wtłoczył ramy, gdyż w tym 
ostatnim razie zapoznałby nas tylko z 
ostatnim stanem nauki filozoficzno - pra- 
wniczój, a obecnie ma sposobność rozwi
jania swych własnych pomysłów.

Że praca doktora Daiseńberga jest ory

ginalną, nie ulega żadnój wątpliwości, za
uważyliśmy nawet, że ona może jest za 
nadto oryginalną, albowiem często wypo
wiada autor zdania wprost przeciwne tym, 
które powszechnie za prawdziwe uważają, 
jednak swój sposób widzenia popiera fak
tami niezaprzeczonemi, a bynajmniój nie 
stawia hipotez fantastycznych, nie zna- 
chodzących w rzeczywistości żadnego po
parcia.

Autor umiał swój przedmiot uczynić 
przystępnym, nietylko dla myślicieli wpra 
wionych w rozumienie metafizycznych 
zwrotów. Nie chcemy uchybiać Panteo
nowi ś. p. Trentowskiego, ale przyzna 
każdy, jak korzystnie odbija wyrazistość 
i jasność przedstawienia dra Daiseńberga 
od niezrozumiałego stylu autora Chowan- 
ny i Myslini. Jeden i drugi zapoznaje 
czytelnika z najwyższemi prawdami filo
zofji, religji, etyki, estetyki, lecz jak dra 
Daiseńberga zrozumie każdy, kto umie 
i chce pomyśleć, tak ś. p. Trentowskiego 
kto chce zrozumieć, musi przejść pierwój 
zupełne studja filologiczne nad Trentow- 
skim. Jeżeli na jasności i zrozumiałości 
przedstawienia zasadza się dydaktyczna 
wartość d z i e j ó w  f i l o z o f j i  p r a w a  
i p a ń s t w a ,  to cały układ tój pracy 
czyni ją  bardzo przydatną dla każdego, 
kto chce zapoznać się z misterjami filo

zofji. Autor nazwał swą pracę „dzieje 
filozofji prawa przedstawione na tle dzie
jów cywilizacji", lecz jak  już obecnie ła 
two to odgadnąć, pracę jego nazwaćby 
można „dzieje cywilizacji przedstawione 
z szczególnóm uwzględnieniem prawa i 
stosunków państwowych". Lecz cóż nie 
mieści się w idei praw a? a cóż dopiero 
nie stanowi treści państwa? W szystko ma 
swoją stronę prawną, jak  niemniój i swoją 
stronę polityczną; ale niezawodnie jest to 
szczęśliwym pomysłem, aby stąpając po 
błędnych drogach dziejowego pochodu 
ludzkości trzymać się prawa, jako bez 
wątpienia najrealniejszój i najmniój zmien- 
nój podstawy spółecznego pożycia ludz 
kości.

Jednak autor obiecuje dopiero w trze
cim tomie oprowadzać czytelnika po are
nie historji. W  pierwszym tomie stara się 
autor uzasadnić swoje stanowisko ogólno 
filozoficzne. Z jednój strony walczy on 
przeciw panteizmowi Hegla i jego szkoły, 
a z drugiój strony przeciw pozytywizmo
wi — i dochodzi do tego samego rezul
tatu, co i Strauss w swój ostatniój pracy 
„dawna i nowa wiara" — źe materjalizm 
i panteizm są w gruncie rzeczy jednóm 
i tóm samóm, są igraszką słów. Zdanie 
to przebija się w całój pracy, a więc na
wet i w tych zeszytach, które wyszły na

widok publiczny przed pojawieniem się 
dopiero co wspomnionój pracy Straussa. 
Cały pierwszy tom poświęcony tóż jest 
głównie rozbiorowi filozofji panteistycz- 
nój, a zwłaszcza Heglowskiój —■ i (jak  
to wnosić można z przypisku na str. 254 
i z szczegółowego przedstawienia filozofji 
Bakona) pozytywizmu. Mówiąc o pozyty
wizmie powinienby autor przedewszyst
kiem objektywny wydać sąd o nim, bo 
jest to słabą stroną dzisiejszych antipo- 
zytywistów, źe rozprawiają jedynie o mo- 
ralnój wadliwości pozytywizmu. Autor tóż 
słusznie uderza w tę najsłabszą stronę 
pozytywizmu, że on tylko przez choro
bliwą fantastyczność wyłącza się ze szkoły 
materjalistów; uzasadnienia tego twierdze
nia oczekujemy z niecierpliwością. W dru
gim tomie obiecuje nam autor wyłożyć 
filozofję historji, będzie to jakoby anti- 
teza, którój tezą jes t historja filozoji o- 
pracowana w pierwszym tomie, a syntezę 
stanowić będą tom trzeci i następne.

Na tóm kończymy nasze przedwstępne 
uwagi o D z i e j a c h  f i l o z o f j i  p r a w a  
i p a ń s t w a ,  którym poświęcimy kilka 
artykułów w miarę wyjścia na widok pu
bliczny następnych zeszytów.

’’O juxpov.

PM 
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wali na korzyść republiki i potępili in
trygi stronnictw mouarebicznych.

Z pięciu nominacji dokonanych 11 m a
ja, cztery są, republikańskie. Departament 
Rodanu z miastem Lyonem znanym jest 
od dawna jako republikański, kandyda
tury więc pp. Ranc i Guyot były z góry 
zapewnione; obaj s§ radykalni a nawet 
p. Ranc, ja k  to już wam donosiłem w je 
dnym z poprzednich listów, był człon
kiem rządu komuny.

W  departamencie Haute-Vienne również 
kandydat radykalny p. Perin został wy
branym znaczną większością.

Departament Loir-et Cher wybrał pana 
Lesguillon, który będąc radykalnym , o- 
świadczył się za natychmiastowem roz 
wiązaniem zgromadzenia.

W departamencie Cbarente-infórieure, 
p. Boffinton, dawniejszy prefekt za ce
sarstw a, został wybranym bardzo małą 
większością. Bonapartyści połączeni z kle- 
rykalnymi, to jest zwolennicy Napoleona 
IV  i Henryka V potrafili uzyskać dla swe
go kandydata 49,000 głosów przeciw 
46,500, danych kandydatowi republikań
skiemu panu Rigaud.

Tak z czterech departamentów powo
łanych do głosowania, trzy oświadczyło 
się za republiką radykalną, wybierając 
trzech deputowanych wyznających opi- 
nje radykalne, a czwarty za cesarstwem.

Przemawiając w moich listach za re
publiką zachowawczą we Francji, zawsze 
potępiałem zasady i dążenia partji rady
kalnej; — dziś po dokonanych uzupełnia 
jących wyborach, wypowiadam tożsamo 
zdanie, źe jest niebezpieczeństwem pro
wadzić politykę ultra-radykalną. W ybór 
Barodeta w Paryżu został potępionym 
przez wszystkie republikańskie dzienniki 
zachowawcze, a rząd który popierał prze
ciw niemu kandydaturę Remusata, po do
konanym wyborze zmienił front i zaczął 
przekonywać, że wybór Barodeta nie jest 
wcale niebezpiecznym. Zapewne — lecz 
Barodet był reprezentantem zniesionego' 
w ostatnich czasach merostwa w Lyonie, 
a zatem obecność jego w zgromadzeniu, 
będzie naturalną protestacją przeciw te
muż zgromadzeniu. W ybór w Lyonie p. 
Ranc, ma jeszcze większe znaczenie, gdyż 
nowy deputowany należał do komuny. 
Wprawdzie był on tylko krótki czas człon
kiem jój rządu i wycofał się z niego, że
by „zostać prostym szeregowcem kom u
ny, “ jak  sam się wyraził, ale nie wyrzekł 
się swoich opinji, co już jest rzeczą do
stateczną, aby jego wybór był wyzyski
wanym przez dzienniki reakcyjne na prze
straszenie Francji i głoszenie, źe już nie 
radykalizm Gambetty i Barodet’a tryum 
fuje, lecz zasady pogrzebanój we krwi 
komuny.

W ostatnich czasach mówiono wiele o 
zmianie prawa wyborczego. Najważniej- 
szemi jego podstawami był wiek i zamie
szkanie. Każdy francuz mający lat 21 i 
zamieszkały w jakiejś gminie 6 miesięcy, 
.był wyborcą i wybieralnym. Doświadcze
nie przekonało, źe młodzi ludzie wotują 
zawsze za kandydatami przeciwnemi rzą 
dowi i dla tego też, a szczególniój po o 
statnich wyborach, myślą o zmianie tych 
dwóch podstaw prawa wyborczego. Rząd 
m a podobno zamiar zaprojektować zgro
madzeniu, aby przyjąć lat 25 za wiek wy
borcy i dwa lata zamieszkania w gminie 
powołanój do głosowania.

Reforma ta zdaje mi się być stosowną, 
gdyż młodzież posiadająca 2 l  lat życia, 
nie ma jeszcze dostatecznego doświad
czenia politycznego. Jabym  jeszcze do
d a ł, że wyborca powinien umieć czytać 
i pisać, bo przy zainteresowaniu się spra
wami krajowemi byłby to najlepszy spo
sób przeprowadzenia wykształcenia obo
wiązkowego.

Ponieważ wspominam tu o prawie wy- 
borczóm, uważam też za konieczne zwró
cić waszą uwagę na artykuł pana John 
Lemoine w dzisiejszych Debatach. Pan 
Lemoine uznając, źe opinja publiczna o- 
świadczyła się w ostatnich wyborach prze
ciw zgromadzeniu potępiając monarcbję, 
ostrzega prawicę, że zupełna zmiana p ra
wa wyborczego może sprowadzić coup 
d'etat. Organ zaś p. Gambetty La Repu- 
blique franęaise podnosząc trym f swego 
stronnictwa, radzi Thiersowi, by powołał 
natychmiast departamenta, których krze
sła poselskie nie są obsadzone w zgro
madzeniu, do nowych wyborów, gdyż w 
przededniu dyskusji reform konstytucyj
nych jest przekonaną, źe nowe wybory 
zwiększą jeszcze bardzićj liczbę republi
kanów w zgromadzeniu.

Mówią w kołach politycznych, o wy

stąpieniu z gabinetu p. J . S im on, mini
stra oświaty i zasiąpieniu go przez pana 
Laboulaya. J. Simon zrobił sobie wielu 
nieprzyjaciół w zgromadzeniu, lecz po
stanowił podobno zatrzymać tekę mini- 
sterjalną i chyba tylko po wotum nieu
fności zda ją w ręce p. T hiersa, żeby 
tern samem dobrze się postawić w oczach 
swoich wyborców.

Opinja publiczna we Francji bardzo 
jest zajętą zdrowiem papieża. Urodził się 
on 13 maja 1 (92 r. czyli, źe dziś zaczy
na 82 rok życia. Wobec ciągłych pogło
sek o chorobie Piusa IX , zorganizowało 
się we Francji wiele towarzy-tw pielgrzym- 
Bkich, które się udają do Rzymu, celem 
wynurzenia swych życzeń i żalu dla „wię
źnia na Kapitolu."

flrsnifca pstecixsia i rszmait&ś&i.

Kraków, 17 maja.
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b. m. odbędzie się posiedzenie rady miejskiój.
Na porządku dziennym zamieszczono nastę

pujące sprawy: Uchwalenie m em orjału w p rzed 
miocie techniki i szkoły sztuk  pięknych; wy
najęcie na dalszy czas realności miejskiój 1. 407 
I. na pomieszczenie szpitala św. D ucha, zaku- 
pno domu 1. 140 I. przy ulicy poselskiój w celu 
rozszerzenia ratusza miejskiego; sprawa pomie
szczenia członków tow. pedagogicznego w czasie 
zjazdu odbyć się mającego w K rakow ie; zaku- 
pno dwóch obrazów Stachowicza; nabycie ka
wałka gruntu przy ulicy Szlak na rozszerzenie 
tś j ulicy; udzielanie zasiłku na utrzym anie p a 
m iątki „konika zwierzynieckiego" ; spraw ozda
nie komisji archiwalnej; przyjęcie jednój osoby 
do gminy; udzielenie trzem urzędnikom  magi
stra tu  zaliczek na pensje; obsadzenie posad dy
rektora  i nauczycieli przy szkole miejskiej w 
pałacu biskupim. Poprzedzi: G łos prezydenta 
po cofnięciu rezygnacji.

* 0  w ieczorku  m u zy k a ln ym .— W czoraj 
przy, Btosunkowo do celu, nie zbyt licznym 
udziale publiczności odbył się wieczorek mu
zykalny na dochód czytelni techników. G dyby 
nie udział p. H ocka niewahalibyśmy się nazwać 
tej produkcji muzykalnćj raczćj popisem szkol
nym; brali w nićj bowiem wyłącznie prawie 
udział uczniowie i uczennice prof. Blaschkego 
i Mireckiego. Rozumie się, źe to zastrzeżenie 
nie pozw ala nam oceniać gry i śpiewów tę  miarą 
jakiej byśmy użyli do ocenienia formalnego kon
certu; uwzględnić tu  musimy raczćj objawy ta 
len tu  i głosu, niż jego doskonałość, o perfekcji 
bowiem mowy tu być nie może. Nie jesteśm y 
także w stanie ocenić postępu uczących się, 
gdyż pierwszy raz dopiero spotykam y się z ni
mi na występie publicznym, bo ja k  wiadomo, 
szkoła muzyki od la t paru  nie spow iadała się 
wcale publiczności z postępu uczniów swoich. 
Musimy więc dać sprawozdanie tak , jak  nam 
się w danym razie rzecz przedstaw iła. I  tak 
zapisując tu taj pochw ałę dla wcale poprawnej 
i ze zrozumieniem traktow anej g ry  pana E. 
nie jesteśm y w stanie powiedzieć, czy długą 
pracą, czy wrodzonym talentem  doszedł p. E. 
do tś j wprawy, jak ićj dał dowód szczególnićj 
w sonacie Beethovena. T ak samo przy wzmiance
0 grze młodziutkiój uczennicy panny Ł . musi
my się ograniczyć na tśm , i i  powiemy, źe tru- 
dną (jak na m łodą uczennicę) E tude R ubinstei
na i Capricio M endelsohna oddała ze śmiałością 
a naw et siłą, której się po nićj niespodziewa- 
liśmy. Ze szkołą śpiewu jesteśm y ju ż  bliżej 
znajomi; bas i sopran nie były  ju ż  obcemi p u 
bliczności. Bardzo podobał się głos i śpiew 
panny B. Głos to dźwięczny, metaliczny i do
nośny, którym  uczenniea ju ż  nieźle w ładać 
umie, jak  tego dow iodła w znanem „U Bacio" 
a  które na żądanie dwa razy pow tarzać musiała. 
Sympatyczny bas pana G. również liczne zje
dnał sobie oklaski. U w ertury z F le tu  zaczaro
wanego i z O berana na  ośm rąk poszły dość 
równo i czysto. K oroną jednak  wieczoru by ła  
gra pana H ocka na  skrzypcach, k tórą zachw y
cał publiczność w sonacie Beethovenowskiej. 
W  taki sposób rezu lta t koncertu, lubo nie zbyt 
zadaw alniający pod względem finansowym (do
chodu brutto  podobno było tylko sto dw adzie
ścia kilka guldenów), zadow olniłby nas w zu 
pełności, moralnie, gdyby popis ten  nie nasu
nął nam zarazem tej myśli, że podobno celem 
szkoły muzycznej nie je s t nauka na fortepianie 
ale przeważnie i przedew szystkiem  dostarczanie 
krajowi zdolnych a  przynajm nićj jako  tako u- 
sposobionych organistów. Czy się tak  dzieje, 
nie wiemy, bo dyrektor szkoły m uzycznśj, jak  
powiedzieliśmy, nie zdaw ał przed publicznością 
rachunków  ze swych czynności; w każdym  ra 
zie sądzimy, źe uwaga nasza nie je s t zbyteczną
1 że przy reorganizacji techniki, do której, jak  
wiadomo, szkoła m uzyczna należy uwzględnio
ną być by powinna.

W poniedziałek odbędą się w tutejszym  
sądzie karnym  następujące ostateczne rozpra

wy: Salomona G oldberga o uczestnictwo w k ra
dzieży; Aloizego Parucha o kradzież; Paw ła 
B oruty o kradzież; Jan a  P iechnika o kradzież; 
P io tra  G odyna o gw ałt publiczny; Ludwika 
Okłułowicza o kradzież.

N o w a  SZkoła. — Gmina Iwaczów w pow. 
złoczowskim postanow iła założyć szkołę, zbu
dować w tym celu dom, dodać ogród, sprawić 
sprzęty i płacić nauczycielowi 116 zła. rocznie, 
dostawiać 6 korcy zboża i 4 sagi drzewa. R a
da szkolna dopłacać będzie rocznie 60 zła.

—- Gmiua M szana w pow. złoczowskim pod
w yższyła płacę nauczyciela na 127 zła. i 15 
korcy zboża. R ada szkolna kraj. dopłacać bę
dzie 20 zła. rocznie.

DO najbardziej polskich powiatów w gór
nym Szląsku (pruskim) należy pow. rybnicki. 
W edług ostatniego spisu ludności liczy on 
73 ,988  mieszkańców, z tych zaś zaledwie 
10 ,000  Niemców.

W P o z n a n iu  pow stało nowe przedsiębior
stwo polskie a mianowicie: księgarnia i anty- 
kw arnia Tygodnika Wielkopolskiego pod firmą 
E dm unda Calliera.

Bank Potw orow sk iego , Małeckiego i
Spółki, nabył w Poznańskiśm  na publicznćj 
licytacji dobra Biezdrowskie za 3 0 0 ,0 5 0  tal. 
na rzecz hrabiny Marji z Sobierajskich Bniń- 
skiśj, chroniąc je tym sposobem od przejścia 
w ręce niemieckie.

Akcyjne tow. sztucznych n aw ozów  za
wiązujące się właśnie w Łodzi, zam ierza puścić 
w obieg 3 ,000  akcyj po 50 rsr., a po podpi
saniu 2 ,000  takich akcyj rozpocząć swoje czyn
ności.

W Brodach zawiązuje się tow. wzajemnśj 
pomocy rękodzielników i przemysłowców tam 
tejszych.

Między Brodami a Radziwiłłow em  roz
pocznie się ruch kolejowy w dniu 22 b. m.

Pruski sąd obwodowy w Pleszewie w W iel- 
kopolsce ściga listami gończemi urzędnika K on
stantego Florkowskiego z Macewa, liczącego 
la t 51 , k tó ry  się o cesarzu W ilhelm ie podobno 
nieprzyzwoicie m iał wyrazić.

Polskie tow . dram atyczne pod dyrekcją
p. Kalicińskiego, daje obecnie przedstaw ienia 
w Toruniu.

Dziś albo jutro ma być otw arty pałac w y
stawy sztuk  pięknych. Cesarz otoczony ksią
żętami swego domu, jako teź  i książętam i za
granicznymi, otworzy osobiście tę  część wy
stawy. Mają być wspaniałe m alowidła w dziale 
franeuzkim  i belgijskim. Spodziewamy się źe 
i część austrjacka nie zajmie podrzędnego sta
nowiska. Również w tych dniach otw artą zo
stanie wystawa rolnicza, bez żadnego ceremo- 
njału; zawsze jednak  w obecności m inisira ro l
nictwa. Będzie można oglądać w tym  oddziale 
pług, którym orał w Morawie cesarz Józef II.

We Środę dany by ł wielki objad w pałacu 
cesarskim. W szystkie znakomitości wiedeńskie: 
polityczne, wojskowe, naukowe, handlowe, by
ły zaproszone na ten festyn. Z książąt krwi 
znajdowali się: cesarzewicz niemiecki, króle
wicz duński, królewicz saski, hr. F landrji, ks. 
brunświcki, ks. sasko-wejm. i mnóstwo innych.

Cesarzew icz  niemiecki dawał śniadanie 
w pałacu wystawy dla członków komisji nie- 
mieckićj, księżna W iktorja prezydow ała zgro
madzeniu.

Król belgijski oczekiwany je s t w W iedniu 
23 b. m. Zajmie przygotowane apartam enta 
w pałacu w Burgu.

Hr. Zichy uprosił arcyksiężniczkę Gizellę 
o pozwolenie umieszczenia na wystawie wspa
niałego album u ofiarowanego jć j przez miasto 
Peszt z okazji zaślubin. W  bardzo krótkim 
czasie publiczność będzie mogła podziwiać ten 
dar na wystawie.

Od paru dni znajduje się na placu wystawy 
przy wejściu do zabudow ania jeneralnćj dy
rekcji „ogólne biuro wywiadowcze i reklam a
cyjne," w którćm  zasięgać można potrzebnych 
wyjaśnień i wiadomości w językach: niemieckim, 
franeuzkim , angielskim i włoskim.

W pałacu wystawy została otwarą ogromna 
czytelnia: znaleźć tam  będzie można dzienniki 
z czterech części świata.

Panna Klara Ziegler, sławna dzisiejsza 
tragistka, w ystąpi w W iedniu zaledwie w 10 
przedstawieniach.

Dzienniki peszteńsk ie  przepełnione są o- 
pisaini rozm aitych zabaw, recepcyj i uroczy
stości z powodu pobytu  tam księcia W alii i 
ks. Edim burgu. K siążęta angielscy zachwycają 
publiczność swoją uprzejm ością i dystynkcją; 
a czardasz odtańczony na balu przez najm łod
szego syna królowej W iktorji, wprowadził w 
podziwienie piękne panie wielkiego świata wę
gierskiego.

Hr. Antoni Majlath, historyk węgierski, 
minister z r. 1848 a w ostatnich latach pre
zydent węgierskićj delegacji, zm arł w W iedniu 
w 72 roku życia.

Na rzeCZ kosztów wojennych F rancja  za
płaciła ju ż  dotychczas 4 miljardy; pozostaje 
jeszcze 1 m iljard do zapłacenia, ażeby zupeł

nie uwolnić Francję  od najazdu niemieckiego.
Główniejsze dzienniki angielskie wychodzą 

w b. r. w następującćj liczbie egzemplarzy: 
D aily Telegraph 1 70 ,000 , Standart 1 40 ,000 , 
D aily News 9 0 ,0 0 0 , Times 70 ,000 .

A propos zam ieszek W  Rzymie, podajem y 
dokładniejsze wiadomości. Stronnictwo libe
ralne postanow iło urządzić meeting w Manso- 
leum Augusta, celem oświadczenia się za znie
sieniem wszystkich zgrom adzeń zakonnych w 
Rzymie, jąk  to ma miejsce w prowincjach wło
skich. Policja uwiadomiona na  czasie, posta
now iła nie dopuścić do zebrania się ludu , mo
tywując swoją interw encję tćm, źe żadne zgro
m adzenie ludowe nie może się zajmować kwe- 
stją którą jednocześnie trak tu je  parlam et a to, 
aby wolna dyskussja w parlam encie nie by ła  
poddaną źadnćj pressji z zewnątrz. Organiza
torowie moetingu niezadowolnieni z rozporzą
dzenia policji, zawezwali lud przez organ swój 
la Capitole, dziennik bardzo rozpowszechniony, 
ażeby dem onstracyjnie przedstaw ić swoje żą
dania w K wirynale. Około godz. 3 po p o łu 
dniu pew na część ludzi stanęła  w umówionym 
miejscu na Corso i rozpoczęła po chwili swój 
pochód dó K w irynalu, w niewielkićj jednak 
odległości spoty&a oddziały policji i źandar- 
merji, k tóra w strzym ując dalszy pochód zm u
szona była siłą rozpędzić zgrom adzony lu d .— 
Krew polała sio z jednój i z drugićj strony. 
Lud nie dawszy się jednak  zw yciężyć, zgro
madza się po chwili w nowśm miejscu i licznićj 
na placu W enecji, i zmusza przechodzącego 
starego księcia Sorm oneta do przew odniczenia 
pochodowi. N adbiegła brygada żandarmów 
w strzymuje i ten pochód i zmusza siłą do ro
zejścia się. L iczne nadużycia m iały miejsce. 
B yły prezes ministrów i deputow any M inghetti 
przechodząc w tow arzystw ie jenera ła  Cerroti, 
również deputowanego, zostali czynnie znie
ważeni. Zabierano się ju ż  do powozu w k tó 
rym jechali księża, i Bóg wie coby się stało , 
gdyby nie nadbiegła źandarm erja. W zburzenie 
umysłów nie ustało  jeszcze, chociaż rząd z ca
łą  energją w ystąpił przeciwko zaszłym  niepo- 

, rządkom .
Henryk Wieniawski w ystępujący obecnie 

w Baltim ore, cieszy się tam że nadzwyczajnćm 
powodzeniem. W  koncertach dawanych w koń
cu roku gryw ał W ieniaw ski razem  z R ubinstei
nem i przyjm owany by ł wszędzie przez licznie 
zgrom adzoną publiczność z niesłychanym  za
pałem.

Portugaija w ystawiła na powszechnćj wy
stawie wiedeńskićj „L uzyadę" Kam oensa w 13 
różnych językach, wierszem, m iędzy innemi 
także po polsku w tłum aczeniu Jacka  P rzyby l
skiego.

J a p o ń c z y c y  sprowadzili na wystawę statuę 
bronzową kolosalnych rozmiarów, p rzedstaw ia
jącą  niejakiego D aibuts podobno, jednego z 
bohaterów  Japonji. Ma 436  stóp wysokości, i 
z wielkim trudem  zdołano ją  sprowadzić szcze
gólniój z T ryestu . Um ieszczoną będzie w czę
ści wystawy kwiatów.

Dzienniki am erykańskie podają szczegóły 
o zdradzieckióm zamordowaniu jenera ła  Canby 
przez Ind jan  zwanych „M odokami." Jenera ł 
Canby wysłany z oddziałem  wojska do trak to 
wania z Indjanam i, po kilkokrotnych porożu- 
miewaniach się z nimi do niczego nie prow a
dzących, zdo łał jednak  w yjednać osobiste spot
kanie się z naczelnikiem  Indjan . Zaledwie 
stanął na umówionóm miejscu z pięciu swymi 
towarzyszami, został zdradziecko napadnięty  
przez ukry tą  bandę; z w yjątkiem  jednego to 
warzysza który  zdołał uciec, wszyscy straszli
wie zostali pomordowani. Na rozgłos w ystrza
łów, oddział jen e ra ła  Canby ruszył cwałem na 
miejsce spotkania, ale niestety prócz trupów  
nikogo ju ż  nie zastał.

Na samej północy  Europy na małej nor-
wegskiej wysepce Mageroe, wznosi się przy lą
dek Nordcap. Stanowi go skała trój w ierzchoł
kowa, o której przechow uje się u ludów skan
dynawskich podanie, jakoby  w czasach odległej 
starożytności m ieszkała w tam tych stronach 
m atka z dwiema córkam i, k tóre przez złe wy
chowanie bardzo nisko upad ły  i za to przez 
Boga wraz z m atką w skałę zam ienione zostały 
Na tym to N ordcapie d. 10 m aja zaraz po p ó ł
nocy weszło słońce, aby nie zajść aż dopiero 
5 sierpnia przed samą północą. Od tego czasu 
dnie tam będą m iały mniej niż 24 godzin i 
przytem  coraz mniej, tak  źe nakoniec 11 listo
pada jak  zajdzie słońce, to nie wejdzie aż na 
M atkę Boską grom niczną, to je s t 2 lutego roku 
przyszłego.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczn e . — Dnia
16 maja po południu niebo wypogadzać się 
poczęło, wieczór i noc pogodna; term om etr 
dnia tego doszedł do 10.2  od 3.2 R. B aro
m etr zwolna opada; rano o 6 dnia 17 stan 
jego by ł 3 2 8 .0 3 , term om etru 3.0 R. W iatr 
północno-wschodni.

Teatr. — W  niedzielę dnia 18 b. m. po raz 
drugi komedja A rystofanesa: „R ycerze," i „W e
sele przy latarniach."
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HOTEL VICTORIA. Przyjechali: książę 
Jerzy Czartoryjski wł. d., Pawei Rygier ob. z 
Galicji; Zygm. Rosenzweig ob. z Kongresówki.

HOTEL DREZDEŃSKI, Przyjechali: Ludw- 
Katerla, właś. dóbr; Elżbieta Kozłowska, właś. 
dóbr, August Scbiirrowłaś. dóbr z Kongresów
ki ; Antoni Cikomski, właś. dóbr ze Lw owa; 
Mieczysław Podczaski właś. dóbr z Pogorzyc; 
Julia Schiirr z córką właś. dóbr z Żukowy; 
Karol Horain z żoną właś. dóbr z Rossji; Kon
stanty Lipski obywatel z W arszaw y; Stani
sław Mszczonowski obywatel z Sławaszewa; 
Eugieniusz Kleitz inżynier z Wołynia.

HOTEL pod RÓŻĄ. Przyjechali: Hr. Vetter 
z familią c. k. jen.-major z Pilsen; J. Ligocki 
wł. d., A. Skracha ob. z Galicji; J. Umińska 
z familją wł. d. z Kongresówki; Józef Czerny 
inź. z Rzeszowa; Hipolit Majewski dr. med. z 
Petersburga; Lucjan Bromtis inż. z Bukowiny; 
Feliks Hirseh kup. z Berlina; Henr. Reinfeld 
kup. z Wrocławia; Karol Teicbman z córką 
kup. z Bukaresztu; Anna Schiitz z synem wł. 
d. z Rosji; Edmund Różycki inź. z Czerniowic; 
Jan  Niełupski aptekarz z Kurska.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Henryk Perzyński redaktor, Józef 
Kaufan właśc. drukarni z Warszawy; Rembec- 
ki fot. z Poznania; Larol Zipser fet. z Buka
resztu; Mieczysław Sędzimir inź. z Przemyśla; 
Karol Eisemberg lekarz pułkowy ze Lwowa; 
Józef Walmont ob. z Rosji; W iktor Rittesfeld 
z żoną arty. z Oświęcima; Pius Jankowski art. 
z Wiednia; Ign. Stołągiewicz ob. z Warszawy; 
Jan  Gebauer magazynier ze Suchy; W incenty 
Klimkiewicz ob. z Kielc.

Sprawy sądowe.

Lwów 14 maja.
Proces przed sądem przysięgłych o potwarz.

(Ciąg dalszy.)
Obrońcą, oskarżonych jest dr. Janow icz, 

zaś oskarżyciela dr. Semilski.
N astąpiło  przesłuchanie św iadków :
P . M. D arow ski, pytany o zaznajom ie

nie się dr. Dobieszewskiego z p. Kolisze- 
reru, odpow iada: P . Dob. w yraził życze
nie rozszerzenia swych znajom ości. O d
pow iedziałem , źe zaprow adzę go do p. 
K oliszera, k tóry  ma rozległe znajom ości. 
M ówił mi tóź o planie założenia domu 
zdrowia. Pow iedziałem , źe i w tym  wzglę
dzie m ógłby dopom ódz mu p. Koliszer. 
Z apytyw ał ta k ż e , czy nie znam  lokalu 
odpowiedniego na  dom zdrowia. Radziłem  
obejrzeć znajdujące się u  bernardynów . 
P . Dobieszew ski oglądał takow e i uznał, 
źe  za drogie.

D r. Janow icz zapytuje, czy by ł p. B er
liner wówczas obecny u p. Koliszera.

P . D aro w sk i: Jak ichś dwóch panów 
było, ale kto byli owi panowie, nie wiem 
Być może, źe jeden z nich b y ł p. B erli
ner, którego wcale nie znałem .

D r. Janow icz: Czy była  mowa o domu 
zdrow ia?

P . D arow ski: W tedy nic o tóm nie m ó
wiono, radziłem  bowiem p, Dobiesz. nie 
wszczynać o tóm rozmowy podczas pierw- 
szćj wizyty.

Świadek zaprzysiągł swoje zeznanie.
D r. G-ębarzewski jako świadek opowia

da., źe w styczniu czy lutym  roku  p rze
szłego dr. Dobieszewski mówił mu, że 
zam ierza urządzić dom zdrowia. W  m ie
siącu m arcu prosił mię dr. D ob. o firmę 
dla dom u zdrow ia; odpow iedziałem , że 
dam firmę, jeżeli nie będę narażony na 
żadne koszta finansowe. Z daje się, źe m ó
wił, iż do spółki należy p. G łow acki. Od 
dr. G łow ackiego tóż słyszałem  w czerwcu 
czy w lipcu , źe zam iar założenia domu 
zdrow ia upadł.

Św iadek zaprzysiągł swe zeznanie.
Św iadek dr. Bolesław G łow ack i, ze

znaje co następuje : P . Dobieszew ski po
w iedział mi na początku 1872 r., że za
m ierza założyć dom zdrow ia, i zapropo
now ał mi abym  należał do spółki. Pow ie
działem , iż konieczną je s t firma dr. Gę 
barzewskiego, i wówczas tylko zdecyduję 
się na przystąpienie. Obliczaliśm y koszta 
na 6,000 złr., z k tórych  połowę miałem 
ja  dać, a połowę p. D obieszew ski. T ru 
dność zachodziła w w ynajęciu stosownego 
m ieszkania. Dobieszewski oświadczył mi, 
źe dr. G ębarzew ski daje firmę, i że tru 
dność tylko zachodzi z wynajęciem  do
mu. Świadek zaprzysięga zeznanie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiadomości urzędow o.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lwowskiśj a dnia 9 maja.
E d y k ta .  Sąd obw. w Nowym Sączu zawia

damia Tomasza Wnorowskiego o pozwie Józ. 
Wnorowskiego o własność 1/6 części dóbr Za- 
łubińcze; kurator dr. Olszewski. — Lwowski sąd 
kraj. zawiadamia Edw. hr. Valentini o nakazie 
zapłaty 200 zła. na rzecz Ire Kiesel; kurator 
dr. Majewski. —• Sąd obw. w Tarnopolu zawia
damia Chaima Rutena o nakazie zapłaty 828 
i 1000 zła. na rzecz Jona Szalit; kurator dr. 
Łuczakowski. — Stanisławowski sąd obw. za
wiadamia Józ. Chemińskiego o nakazie zapłaty 
30 zła. na rzecz Adolfa Klara; kur. dr. Wurzl. 
— Sąd pow. w Brzesku zawiadamia Stanisł. 
Sułka, aby odebrał sobie kwotę 50 zła., którą 
zapisał mu jego ojciec.

L ic y ta c je .  W sąd. pow. w Dobromilu 18 
lipca, 22 sierpnia i 29 września realność 1. 30

w Rosenbergu. —  W sądzie pow. w Sadagórze 
28 b. m. fabryka 1. 1 w Łeńkowcacb pod Czer- 
nioweami,

O b w ie sz c z e n ie . Notarjusz Kazimierz Wil 
czyński w Dobczycach, złożył przysięgę. — 
W Źółtańcaeh (Żółkiew) wszedł w życie urząd 
pocztowy.

K o n k u rs a . Znaczna liczba dozorców lasów 
skarbowych; płaca 400 zła. i 25°/0 dodatku; 
podania na ręce naczelnika dyrekcji, Andrzeja 
Stonawskiego w Bolechowie. —  Posada radcy 
przy wyższym sądzie kraj. we Lwowie.

Dnia 1 kwietnia b. r. opróżnione zostało 
gr. katol. probostwo w Zaleszczykach, przez 
przeniesienie dotychczasowego plebana do Kut 
starych. Do parafji tego probostwa wraz z filją 
w Dobrowlanach, należy w 2 miejscowościach 
2000 dusz. Obowiązki pasterskie pełni każdo- 
czesny pleban przy pomocy ustanowionego wi
karego. Prawo patronatu wykonuje Seweryn 
br. ł?runieki. Główne uposażenie stanowią: 20 
morgów 1496 sążni kw. ról w dobrćj glebie i 
2 morgi 615 sążni kw. łąk wydających siano 
słodkie 10 sagów drzewa opałowego, a przy- 
tem kilka pomniejszych źródeł. Czysty dochód 
roczny ohliczony jest na 201 zła. a celem uzu
pełnienia kongruy na 315 zła., dopłaca fun
dusz religijny rocznie 214 zła., pokrywając 
także płacę wikarego 110 zła. i wszystkie po
datki plebańskie wraz z dodatkami.

G ospodarstw o przem ysł I SiandeS.
K atastro fa  finansowa W Wiedniu z natu 

ry rzeczy wpływa także na nasze stosunki 
handlowe i przemysłowe. Instytucje nasze fi
nansowe w obec groźącśj sytuacji na targu 
pieniężnym stały się skkpsze w udzielaniu kre 
dytu; ściągają gdzie tylko mogą pieniądze a no
wych weksli nie eskontują.

Taki stan rzeczy mógłby bardzo zgubnie 
oddziałać na naszych przemysłowców, szcze
gólnie mniejszych, którzy skazani są na to, aby 
bankowym pracować kredytem. Okoliczność 
ta jest jedną przyczyną więcój przemawiającą 
za tem, aby rada miejska lokując nową ratę 
pożyczkową, odebraną świeżo z banku hipo
tecznego, porozdzielała takową między te in
stytucje nasze finansowe, które są głównemi 
pieniędzodawczyniami dla małego przemysłu w 
Krakowie, a zatćm aby ratę świeżą ulokowała 
nie tylko w banku hipotecznym i kasie oszczę 
dności, ale jakeśmy to już raz także podnieśli 
w towarzystwie zaliczkowćm krakowskiem.

KsięgOSUSZ wybuchł w Horożance w pow. 
podhajeckim. Z tego powodu rozciągnięto 3- 
milowy okręg zarazy, wzbroniono odbywania 
targów na bydło rogate w Zawałowie, Boło- 
szowcu, Kąkolnikach, Haliczu i Jezupolu i ła 
dowania bydła na stacjach kolei ~,w Haliczu i 
Jezupolu.

:e s : x ł  r p a p i e r ó w X3> 3.

płacą |żądają
KRAKÓW, 17 m aja. Zła. Zła. c.

b %  Obligacje indemn. galicyjskie . . 75 50 77 50
kupon ubiegły . . .  —21

4 %  L isty  zastawne galicyjskie . . . . 70 — 72 —
kupon ubiegły . . . .  151

L isty zastawne g a l ic y js k ie .. . . . 77 50 79 50
kupon ubiegły . . . .  188

4 %  L isty zastawne polskie s e r j a l . . 92 50 94 50
kupon ubiegły . . . .  160

4 X  L isty  zastawne polskie serja  I I . 92 — 94 —
kupon ubiegły . . . .  160

b j j  L isty  zastawne polskie nowe . 92 — 94 —
kupon ubiegły . . . .  2—

4 %  L isty likwidacyjne p o lsk ie ......... 77 — 79 —
kupon ub ieg ły ......... 184

% %  L isty  zastawne banku hip. gal. 87 50 89 25
kupon ubiegły . . . .  126

6 X  L isty zastawne banku włościan. 94 — 96 -—
kupon ubiegły . . . .  226

ita lic , zakładu kredyt, ziemskiego:
5 U  %  L isty  zast. 36-letnie srebrem . __ __ __ __

Listy zast. 36-letnie banknot.. __ __ __ __
6 Ą  „ „ 18-letnie „ — __ __ __

A kcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 94 --- 96 __
„ „ galic. Karola-Ludwika . . 213 --- 218 __
,, ,, lwowsko-czem.-jaskićj . . 141 --- 145 —
„ banku dla han. i przem. 80 zła. — -- — —

Losy krakowskie na  20 z ła .................. — --- 25 —
„ b %  (D onau-regulirung).............. — --- — —
„ premj owe w ęgiersk ie.................. — --- — —
„ 3 %  tureckie 400 f ra n k ó w ----- — --- — —
„ m iasta S tan isław ow a.................. — --- 25 2--

Srebro nowe au strjack ie ...................... 109 50 111 50
„ W k u p o n a ch ............................... 109 — 111 —
„ (obrączkowy ru b e l) .................. 170 — 175 —

K uble papierowe rossyjskie ................ 148 50 150 —
T alary  p ru sk ie .................................. 168 — 171 —
D ukat obrączkowy.................................. 5 27 5 37
20-frankówka ....................................... 8 90 9 10
Eum uńskie obligacje 100 ta l.............. 40 — 42 —

W IED E Ń , 16 m aja.
R enta austrjacka 50/o ........................... 67 — 67 25

„ „ w srebrze 5% 71 80 72 20

L o s y :
Z  roku  1839 eałe za 100 z ła ............... 270 __ 280 __

„ 1839 =/6 „ 100 „  .............. 270 280 —
4°/o rzad. z r. 1854 za 250 „ .............. 92 — 94 —
5°/o „ „ 1860 całe „ 500 zła. . . 96 75 97 25
P/o u u 1860 V» u 100 „ . . 112 114 —
Rządowe „ 1864 za  100 z ła .............. 135 137 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860r  „ 40zł.m .k .
K rak o w sk ie .....................„ 20 zła. . .
Ofen (B udy).................... „ 40 „
R udolfa............................. ,, 10 „
Salzburga......................... „ 20 „

O b l ig a c je :
Indemnizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A ng lo -austrjack ie  za  120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ » węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie —  . „ 80 „

„ węgierskie -----  „  80 „
Galie, banku liipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   ,, 80 „
L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k ..................................
U n io n b an k .........................za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
V erk e lirsb an k .................. „ 80 „
W eehslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 ■„
W iener Bank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła.........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ......................  200 zł. m. k . .

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E peries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. kó 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. sr.... 
Kaschau O derberg. . .  200 zł. m. k . .
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R u d o lfb ah n .................. 200 „ s r . . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.) . .  200 „

„ I I  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k . .
T h e issb ah n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r . . . .  

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą żądają
Zła. c. Zła. c.

93 —

30 50 31 —
14 50 ló  —
19 — 21 —

76 — 77 —
98 50 99 50

210 — 213 —
278 — 282 —

73 — 76 —
100 — 105 —

60 — 70 —

200 — 205 —

940 — 942 —
175 — 185 —

98 — 102 —
185 — 190 —
170 — 180 —

245 — 250 —

160 — 165 —

230 — 232 —
182 — 186 —

2180 2200
216 — 218 —
160 — 162 —
144 — 146 —
160 — 165 —

323 — 326 —

183 — 185 —
215 — 217 —

130 — 135 —
110 — 112 —

e n I ę d Z  s r .

płacą | żądają
Akcje przemysłowe: Zła. c. Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 8 0 -------- --------
„ W ied......... 1 0 0  zł. m. k . . -------- — — i

Bauverein „ 1 0 0 n n u r -------- --------
K a łu s z a ......................... 2 0 0  „ „ „ — — --------
Masz. wied.................... 2 0 0  „ -------- —-----

„ lwow. . . . „ ----- 1 0 0  u r n — — --------
Parcelacyjne galic .. . . 1 0 0  n n r -------- --------
W ied. parcelacyjne. 1 0 0  r  r  r — — — —

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . h %  zła. s r . . . 1 0 0  2 5 1 0 0  5 0

„  „ 3 3  la t los . . . h %  w. a. . . . 8 7  — 8 7  5 0
„ „ gm. 4 0 ............. n n 8 5  — 8 6  —

Galie. Banku H yp......... w. a . . . . 8 8  5 0 8 9  —
„ Banku W łość. . . 8 X  r  r  • • • 9 5  — 9 5  5 0

N ationalbank................ b %  m. k ----- ----------- —  —
b %  w. a. . . . 8 9  — 9 0  —

W ęg. tow. k red ............. 6V*X . 8 4  5 0 8 4  7 5

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. A lb rech ta . . . . 1 0 0  w. a. . . . ----------- -----------
Alfpld F ium e................ b %  zła-s r - -  • 8 7  — 8 8  —
D niestrzańskie.............. r  n • ■ — — 6 5  5 0
Ferd. N ordbahn........... m. k. . . . 8 9  5 0 9 0  —

n n n ........... b %  zła. . . . 8 5  5 0 8 6  5 0
n r> • • • • • • h %  zła. s r . . . -------- 1 0 3  —

Gal. Kar. L ud................ 1 0 1  5 0 1 0 2  —
„ I I .  em..................... b j o  n ......... 9 7  5 0 9 8  5 0
„ 1 8 7 1  I I I ........................ 5 X  « ............ 9 4  5 0 9 5  5 0

Kasz. Oderb................... 5 X  n ............. 9 1  5 0 9 2  5 0
Lwów.-Czern.-Jassy:

„  1 1 8 6 5 ................... b %  sr. w. a . . .---------- -----------
„ I I  1 8 6 7  ................... v n r ----------- -----------
„  I I I  1 8 6 8 ................... b %  rt r  n ----------- --------
„ I V 1 8 7 2  ................... r  n n -------- --------

Mahr. Sch. C entra l.. . . -------- --------
Siebenbiirgen I ............ b %  sr. w. a .. 8 6  5 0 8 7  — 4
Siidbahn (Lom bardy). n r  n 1 0 8  2 5 1 0 9  —
Theissbahn.................... ............. — — --------
Węg.-galic. Łupków. . r  r  n -------- -------

„ N ordostbh.. .  3 0 0  „  „  „ 8 1  — 8 1  5 0
„ Ostbahn . . . .  3 0 0  b %  „  „  „ 7 2  7 5 7 3  25 .

WARSZAWA, 1 5  maja. Rrs. k. Rsr. k.
Listy zastawne serji 1. 4 X .......... 9 4  9 0 9 5  2 0

n ii n 2 4 % .............. 9 4  1 5 9 4  4 5
kupon ubiegły 1 5 8  % ------ -

„ n o w e .................... b % .............. 9 3  5 0 9 3  8 0
kupon ubiegły 1  9 8 6 /p --------

„ likw idacyjne___ 4 % ............ 7 8  9 5 7 9  2 5
kupon ubiegły 1 8 2 2 /9 ------

Ostatnie wiadomości.
W  ostatnim  naszym  num erze zabraliś

my g łos w najgorętszój kwestji obecnój 
chw ili, m ianowicie w sprawie katastrofy  
gieldow ćj w W iedniu. W  artykule „Grze
chy m inisterstwaa w ytknęhśm y w szystk ie  
błędy, które naszóm zdaniem  m inister
stwo w ostatnich dniach p opełn iło . G dy  
artykuł ten stał się przyczyną konfiskaty  
ostatniego numeru Kraju, nie chcem y w ię 
cej przez ocenianie postępow ania gabinetu  
narażać czytelników  naszych na nieregu
larny odbiór dziennika i ograniczam y się  
już tylko na cytow aniu kilku zdań z in 
nych dzienników, które szczęśliw sze od  
nas za objawienie takow ych, nie zostały  
skonfiskow ane.

I  tak Dziennik Polski pisze:
„Zdaniem naszóm rząd powinien prim o: 

cofnąć zadekretowaną suspensję statutu 
bankowego, i g ie łd ę wraz z jój w szyst- 
kiem i adherencjam i zostaw ić w łasnem u  
lo so w i; niech się strawi w e własnój w i
nie. Secundo : ze w zględów  na dobro pu
b liczne nakazać, i pod najściślejszą k on 
trolą kom isarzy rządow ych przeprowadzić 
b ezzw łocznie likw idację w szystk ich  za
k ładów  i banków szwindlerskich w W ie- 
dniu.“

O tych kom isarzach zaś rządow ych kon
trolujących zakłady finansowe, p isze d o 
brze zaw sze poinform owany m inisterjalny 
korespondent Czasu:

„Kom isarze rządowi nigdy nie pełnili 
należycie sw ych obow iązków , a gdy je 
pełnili i żądali energicznych środków prze
ciw  bankom , nigdy nie znajdowali p o
słuchu. D la  kontroli bilansu banków, trze- 
baby w ysłać ludzi n ieza w isły ch , facho
w ych i zd olnychu.

W  ogóle m usim y na tóm m iejscu stwier
dzić fakt, źe całe dziennikarstwo galicyj
skie jed nogłośn ie uznało błędne postępo
wanie gabinetu w obec ostatniój katastro
fy i jednozgodnie w inę tój katastrofy przy
pisało n ieoględności tegoż gabinetu.

W czoraj zjechali się  do C ieplic repre
zentanci N iem ców  czeskich  w celu obrad 
nad agitacją w yborczą. Narady odbyw a
ły  się w  obecności 1200 reprezentantów  
najrozm aitszych okręgów  w yborczych  pod  
przewodnictwem  H erbsta i po trzeebgo- 
dzinnych rozprawach u koń czyły  się. R e
zolucja wniesiona przez H erbsta uzasa
dniona m ową, którój tow arzzszyły  huczne 
oklaski, oraz w nioski w zględem  uorgani- 
zow ania stronnictwa, prawie jed nogłośn ie  
zostały  uchwalone. P o głosow aniu  frak
cja Pickerta usunęłc się.

W  Paryżu zasz ły  zm iany w m inister
stw ie. D ym isja  m inistrów spraw w ew nętrz
nych, Goularda, i ośw iaty Juljusza S i
mona przyjęta. K azim ierz Perier m iano
w any ministrem spraw w ew nętrznych; 
m ianowanie Berrengera m inistrem  ośw iaty, 
a Martela ministrem w yznań uważane je st  
za prawdopodobne.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 17 maja w iecz. (pryw.) D ziś  

znow u ogłoszono m nóstw o bankructw, 
m iędzy którem i jed nego  banku akcyjne
go i dwóch dom ów bankow ych. U sp oso
bienie jednak polepsza się i tranzakeje 
cokolw iek  się ożywiają.

Kursa.— Wiedeń 17 maja godz. 4 m. 3 0 .—  
4 °/0 zjednocz, dług państwa banku 67. — . — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 1 .57 .—Losy 
z 1860 r. 96.50. — Akcje banku 935.— .—  
Akcje kredytowe 290.— .— Londyn 110.75.—  
Srebro 111. — . — D ukat—■.— . —  Lombardy 
186.—:• — Losy z 1864 r. 135. — . — Akcje 
franko-austr. 99. — . — Napoleony 8 .95— . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 216.50. ■— Akcje 
kolei lwow. czerń. 143.— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 132. — . — Akcje banku związków. 
99. — . — Oblig. indemn. gal. 74.50. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 180.— .— Akcje anglo- 
banku 195.— . — Akcje kolei rząd. 326.— . — 
Kolei siedmiogrodz. 160. — . — Kolei Rudolfa
160. — . — Tramway 230. — . Banku budowy 
— . — . —  Akcje kolei wschodnićj 110.— . —  
Akcje banku anglo-węg. — .— . — Akcje kolei 
zjedn. 170. — . — Losy tureckie 69 .50 .— Losy 
premj. węg. 91. — .— Akcje kolei boguminskićj
161. — .— Akcje kolei ces. Elżbiety 230.— .— 
Akcje kolei półn. zachodn. 210.-—■.— Akcje 
franco-hungaria 69. — . — Ogólny bank austr. 
— .— . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — ■

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Graliehowski.

Do dzisiejszego numeru dołącza  
się dodatek pow ieściow y.
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Liflift Wiszniewsii
Dc. Medycyny i Chirurgii, Mag. Akuszeryi
KjrfF ' leczy  choroby  dziec i i kob ie t *» |  

o rdynu je  od godz. 3 — 4 p rzy  u licy  G rodzkiej 
1. 87 n a  I I  p ię trze  tym czasow o —  od Czerw ca zaś 
p rzy  ulicy F lo ry ań sk ie j w dom u W . N itsch a  pod 

1. 347 n a  I  p ię trze . (4344 1-3).

D alsze dow ody n iezrów nanych  kom binacyj g ry  
w lo teryę  astro n o m a E. Lehmanna, Berlin F ra n k 
fu rte r  A llee.

SSy** Je s tem  ju ż  te ra z  szczęśliw y , w ygraw szy  
I SeCCO-TernO za  pom ocą słynnych  P ań sk ic h  kom - 
b in acy i g ry  i t. d. ‘ (4343 3-4).

Z a d r a .  .12. 5. 73. B. Angeii.
. . . .  P ań sk ie  in s tru k ey e  lo te ry jn e  o k aza ły  się 

w ybornem i w każdej g rze  i t. d. P ań sk ie j w iedzy 
zaw dzięczam  ju ż  I Terno i  3 Ambc-Solo i t. d.

O p a w a . 9. 5. 73. L, Schmidt.
* Pow yższe kom binacye o trzym aó m ożna od 

pom ien ionego  P a n a  za  zw rotem  kosztów  2 fl. aw. 
i  zobow iązaniem  się odstąp ien ia  b%  w ygranej.

Nabywszy od pana Maksymiliana CERCH Y
pro feso ra  ry su n k u  p rzy  sem inaryum  żeńskiem  w  K rakow ie

W Z O R Y  NAUKI  R Y S U N K U
dla  szkó ł ludow ych  p rzy ję te  i p o lecone tym że przez  W . R a d ę  szko lną  do 1. 10834/rsk . z dn ia  22 lu 

tego 1873 r. u w iadam iam  osoby in teresow ane , źe ty lk o  w yłączn ie  zn a jd u je  się odtąd

główny skład takowych
w  h an d lu  p ap ie ru

( ^ " H E N R Y K A  Ż Y C H O N I A
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 90.

S 9 ~  Zam iejscow e p rzesy łk i u sk u te czn ia  się na ty ch m iast za  p ob ran iem  pocztow em . (4339 2-3).

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sp rzed a ją :

we Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie ieero w  Krakowie 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze ’

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4025 (?)
W Wiedniu: Bank und W echslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

Otrzymawszy już wszelkie gatunki

krajo w y ch  i  zag ran icznych , m am  zaszczy t zaw ia
dom ić o tem  Szan. P ubliczność , źe takow e po naj- 
um iarkow ańszych  cenach

hurtownie i częściowo
sp rzeda je . Ż eby  m ódz d osta rczać  S zan . P ubliczno  
ści ciągle św ieżych wód, odbieram

co tydzień świeże przesyłki,
L icząc  za tem  n a  liczne zam ów ienia, po lecam  sie 

z pow ażaniem

Józef Goldwasser
S tradom  w dom u p. D eichesa  sklep 

(4270 5-6). n a ro żn y  p rzy  m oście.

KRAKOWIANIN
w  W ied n iu  obecny  i obznajom iony , p odejm uje  sie 
w y sta rać  o tań sze  m ieszk an ia  w  dom ach p ry w a
tny ch  d la  osób p rzybyw ających  n a  w ystaw ę do 
W ied n ia , za  porozum ien iem  listow nie, franco, pod 
adresem  w yraźn ie  p. L a h  in  W ien , F tin fh au s , — 

Sperrgasse  N r. 12 , 2 S tock, 15 —  bei H errn  
B a ie r .  (4263 3).

Praktykant
zam iejscow y, k tó ry  skończy ł p rzynajm nie j trzec ią  
k la sę  n o rm a ln ą  i n ie m a je szcze  skończonego  ro k u  
p ię tnas tego , p o trzeb n y  je s t  do h an d lu  Jakóba B ar
bera  w  K rakow ie. N a  lis ty  frankow ane odpow iada 

się zaraz . (4328 3-3).

6000mi świadectw
uw ieńczona

SUGAR PEA.
Kaszlu i chorób płucnych 

już nie ma.
Je d y n ie  p om aga ty lk o  przez  J. Pocztę w y rab ia 

ny  i s ły n n y  w  św iecie g roszek  cudow ny. W edług  
zd an ia  w ielu  s ław nych  panów  lek a rzy  i professo- 
rów, je s t  m ój pow szechny  środek  (S ugar P ea )  n a j
lepszym  lekiem  d la  kaszlących i chorych na płu
ca , gdyż po u życiu  tego  cuk rzanego  g roszku  (na
zw anego cudow nym  g roszk iem ) z pew nością  k a 
szel u s ta je , flegm a odchodzi i  p łu c a  sie w zm a
cniają . —  G roszek te n  cu k rzan y  leczy w szelką 
chrypkę i c ierp ien ia  w  szyi. Cena pudełka 50 C t

Z am ów ienia p rzy jm u je  J. Poczta „Fabryczny 
Główny S k ład “ w Wiedniu K arn tnerstrasse  N. 40 
(wchód z C ac ilien g asse , K. 1).

N a G alicyę G łów ny S k ład  u  p. J .  G r o l d -  
w a a a e r a  w Krakowie na Stradomiu w 
domu Deichesa. 4199(8-12)

W c. k.

uprzywi-

w Balicach 400 sztuk „ N e g r e t t i “
d obrze u trzym anych , zb yw a się z w olnej re k i  w 
cenach  u m iarkow anych  w sk u te k  n astępnego  ro z
w iązan ia  tćj dzierżaw y, - i-  B liższa  w iadom ość w 

dzierżaw ie dóbr B alice p o czta  Szechynie. 
(4340 3-4).

wyłącz. 

lejowanym

(4285 8-8).

Z A K Ł A D Z I E
sukien męskich

Filipa Kuranda
w Wiedniu, Leopoldstadt

przy Ferdynanda moście Nr. 1
i ro g u  T a h o r s t r a s s e ,  I. p ię tro  k u p u je  
się n a jtań sze  i n a jp ięk n ie jsze  suknie m ę
s k i e  z n ajtrw alszych  i na jnow szych  tk a  
n in  po z a d z i w i a j ą c o  n isk ich  cenach.

Ubiór wiosenny zupełny fl. 25. 
Wierzchni ubiór wiosenny fl. 13. 
N o s z o n e  s u l ł n i e

sprzedaje się tanio.
Z am ów ienia w ykonuje  się szybko i w ypo
życza się n a jtan ie j w szelkie su kn ie  m ęskie .

Dla cierpiących na w łosy
Do p. Edm. Biihligen’a, w Lipsku, Briiderstrasse 28 part.*)

(L . 6475). N ajse rd eczn ie jsze  sk ładam  P a n u  d zięk i za  udz ie lo n a  mi pom oc. Po 
użyciu  leków  p rz e sta ły  zu p e łn ie  w ypadać w łosy a  ły se  p ierw ej m ie jsca  n a  g łow ie p o 
rosły  znow u b u jn y m  w łosem ; pozby łam  się ca łk iem  ta k  p rzykrego  m i łu p ieżu .

Guhrau, n a  S zląsku  6 K w ietn ia  1872 roku .

von Hohberg.

*j O lis ty  iran k o w an e  z ile m ożności dok ładnym  opisem  cierp ien ia  i za łącze
n iem  k ilk u  w ypad łych  włosów  d la  ro zb io ru  pod  m ikroskopem  u p rasza  
się pod powyższym adresem . (4303 3).

4035 (-?)

LOSY MIASTA KRAKOWA
po 25 złr. w .  s l .

jakoteż ze spłata w ratach miesipcznycli
sprzedaje

M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. I. 14.

&.S

Płyn przywrotczy dia koni
Franciszka Jełłleł Kwizdy w Xdonxeubnrgu

t ^ ed7,n Y  *” ;z e z  w y so k ?- c - k - w ła d z ? z d ro w ia  s t a ra n n ie  r o z b ie ra n y , a  p o te m  
p rz e z  J .  C. M ość  F ra n c is z k a  J ó z e fa  I .  o d sz c z e g ó ln io n y  w y łą c z n y m  p rz y w ile je m .

N a dow ód jeg o  w artości p rzy taczam y  tu  przyw ilej w  dosłow nem  b rzm ien iu : My Franciszek 
*\ z bożeJ ła sk i cesarz A u s try i, k ró l W ęg ie r  i C zech , L o m b a rd y i i W enecyi, D alm acyi 

K ro aey i, Sław onii, G alicyi, L odom ery i i Illy ry :, a rcy k siaże  au s try a c k i i t  itd  ’
staw ił " f om ew a.4 “ am  Franciszek Jan Kwizda a p tek a rz  w K o rn eu b u rg u  n a ju n iżen ie j p rz e d 
sta w ił, że w yn a laz ł w odę do zm yw ania k o m , zw aną p łynem  przyw ro tczym , n a  k tó ry  w yna- 
azek  prosi o w yłączny przyw ilej —  i pon iew aż w obecnym  w y p ad k u  w szystk ie fo rm alności 

p rzep isane  p a ten tem  z d. 15 sie rp n ia  1852 r. są  dopełn ione, p rze to  w idzim y pow ód do udzie  
len ia  w yłącznego p rzyw ile ju  n a  rzeczony  w y n a lazek  Franciszkowi Janowi Kwizdzie i iego 
spadkobiercom  i cessionaryuszom  w e w szystkich k ra ja c h  naszego  pań stw a

„N a po tw ierdzen ie  tego, ro zkazaliśm y  w ydać n in ie jsze  pism o w  N aszem  im ien iu  i  n a  
m em  naszą  cesarsk ą  p ieczęć przy łożyć. im ien iu  i  n a

„D ziało się w naszem  cesarskiem  głów nśm  i sto łecznem  m ieście W iedniu , dn ia  2 3 -go

naszge g o V a°nowaZn ^ : em a g °  ° W ‘ sz^ d z ie s ią ty m  trzecim , a  w  p ię tn as ty m
( Al d  \ 4003(1-1)

r,, .  v  ,  . Franciszek Józef,
len iach  a ?  Z  %  ? przyW - JJ y n  ^ yWr° tcZy u trzy m u je  k o n ia  n aw e t p rzy  n a jw iększych  w ysi- 
lem ach  aż  do późnego w ieku  w ytrw ałym  i rączym  i służy  osobliw ie do w zm ocnien ia  p rzed  
i  po w ysilen iu  i  w iększych tru d a c h : je s t  dalćj środk iem  n a  sp a ra liżo w an ie  częściow e, reu m a
tyzm , o b rzęk łość  ścięgien, w yw ichnięcia , ska leczen ia  i td.

C ena 1 flaszki p rzyw ro tczego  p ły n u  1 fl. 40 cent.

_ W y ro b y  w e te ry n ary jn e  K W IZ D Y  są  do n ab y c ia
t  w m m  K R A K O W IE : u  p . M. Jawornickiego, Józefa Jahna i J .  Trauczyóskiego, —  we 

Klfdn̂  wiowy^ p.PNie8SC|er, J0np!epe8.S Skie9°’ Pi°tra  Mikolasza’ Jak‘ Bei8era’ s - «“ckera,
l i i * ,  T akże  zn a jd u ją  się sk ład y  p raw ie  w e w szystk ich  m iastac h  G A L IC J I , o k tó ry ch  

od czasu  do czasu  og łasza się w n in ie jszem  p iśm ie.

Ostrzeżenie S p r a s z a  8i? ’ żebJ  cIieący uniknąć pomyłek, n ie  m ieszali F ra n c isz k a
c  k wvł nrzvwileiem Kwizdy. P ^ n u  i-estytucyjnego, który je s t  jeden, co g0 odznaczono

przy w ile jem , z innem i podobnem i i podobn ie  n azyw anem i w yrobam i.   P roszę
ta k ż e  uw ażać n a  to, że n a  każdój e tyk iec ie  Korneuburgskiego proszku d la bydła poniż  śi 
sto jący  podpis je s t  w  czerw onym  k o lo rze  i poczuw am  się do obow iązku  uw iadom ić że sa 
fałszow ane w yroby  sk ła d a jące  się z części całk iem  bezsku tecznych , ‘a  naw et szkodliw ych ‘i 
p rzestrzeg am  bardzo , żeb y  ich  n ie  kupow ać. 7  1

W  drukarni “Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


